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K u ry e r  K r a k o w s k i  pisze,  że w obwodzie 
Bocheńsk im d. 8 b. 111. spodl  deszcz u lewny 
który wielkie szkorly z rządz i ł  w sianie i zbo­
żu.  W  Dębnie dwoje ludzi g rab iących sia­
no  przez  gwał towne  wezbran ie  wody un ie­
sionych zo s ta ło , włościanin potrafił  życie o- 
calić uchwyciwszy się p rędko  wierzby,  ko b i e ­
t a  zaś utonęła i znaleziono j ą  o pól  mili od 
miej sca zat rudnienia.  Aa  łysej  górze  tegoż 
dn ia  uderzył  piorun  w dom kmio tka  i spa l i tg o .

W IAD O M O ŚCI ZAGRANICZNE.
PARltZ 3 L ipca . Do zapadłego w dniu 

wczo ra j szy m wyroku  w sądzie pa rów przeci ­
w k o  osk a rż one mu Reverchon dodać j e szcze  
n a l e ż y ,  że ten nietylko na ut rat ę p raw a  no­
szen ia  b ron i ,  ale t a k że  na ut rat ę p raw  wy­
borowych i obio rowych,  dła sprawowania  j a ­
k iego  bądź- u r z ę d u ,  lub sędziego p r zys ięg łe ­
g o , przez lat  pięć skazany  został .  W y r o k  
°g loszony  zos ta ł  I l eve rchonowi  w p rzyległym 

p o k o j u  izbom przez pisarza s ą d o w e g o ,  s łu­
cha ł  go z zu p e łn ą  obojętnością .  N a  wczo­

rajszym posiedzeniu b rakowało  między sę­
dziami  Mark iz a  Pange,  Oskarżony  L ag ra n -  
ge  dl t igą p rze mo w ą w bardzo umi a rkowanych  
s łowach dowodzi ł  niewłaściwość sądu  pa rów 
i wys tawia ł  siebie -jako cz łowieka b r z y d z ą ­
cego się zawsze  wojn ą  do mow ą,  t a k ,  że  w 0 -  
statnich roz ruchach j edn e j  kropl i  k r w i  nie 
przelał :  »Jeżeli  wreszc ie  właściwość waszego 
sądu zaprzeczam,  mówi ł ,  nie będzie to o b r a ­
z ą  dla waS': wiem że zg roma dze n ie  wasze 
sk łada  się z najświat lejszych i najzas łużeń-  
szy ;h  m ę ż ó w ,  i m a ł o  j e s t  takich k tó rychbym 
za członków sądu przysięgłych nip p rzy­
j ą ł .  L ecz  nie mogę  was uznać za sąd,  gdyż 
z  powodu różności  wyznawanych z a s a d ,  
n iesłaję przed memi  sędziami ,  lecz przed 
mcmi  nieprzyjaciółmi .  W  końcu oświadczył  
o s k a r ż o n y ,  ż e ’z p o w o d ó w ,  i.ż nie j e s t  do­
zwolona  o b r o n a , na żadne  uczynione mu  z a ­
pytania odpowiadać nie będzie.  P rezyden t  
ł agodn ie  przedstawia ł  oskarżonemu że w ż a ­
dnym sądzie  nieznajdzie  niężow udziela jących  
mu  tak ie j  poręki  j a k  w sądz ie  p a r ó w — »Pan  
sani przypuszcza* dodał  tenże , że obecni  tu 
mężowie od 40 *lat dobrze  ojczyźnie służyli .  
Czy sądzisz pan że wsercach tych meżó  w
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m o g ą  być znienawidzione ucz uc ia ,  k tó reby  
się w widokach pol i tycznych innyin w y p r z e ­
dzić dały'? ' N i e ,  L a g r a n g e ,  Pan w calem 
zgromadzen iu  niemnsz nieprzyjac ie l a :  Pan 
widzi sz przed sobą  tylko bezs t ronnych s ę ­
d z i ów ,  k tórzy  najgoręce j  p r a g n ą ,  abyś Pan 
się n iewinnym okazał .  Odpowiedz  Pan  ra ­
cz e j   L a g r a n g e  (p rzerywając  p rezydento­
wi)  r zeki  »Jestem cz łowiek h o n o r u ,  i danego 
s łowa święcie dotrzymam.  Pan sam Mości pre­
zydencie przed k i lkoma  dniami oświadczyłeś 
że  cz łowiek  wy konawszy .p rzysięgę ,  przy ją ł  
na  siebie z obowiązan ie  s i ę ,  i bez  spodlenia 
s ię  danego s łowa  z łamać  nie może.  Po  czte- 
r yk roć  protes towałem przec iwko postanowie­
n iu  pozbawiającemu nas  ob ro ńcó w.  P o w t a ­
rza m  więc coin j u ż  oświadczył :  poważam 
w as  prawie wszystkich prywatnie ,  za sędziów 
Was przyjąć nie mogę.  Mam sobie za punk t  
h o n o r u ,  nieodpowiadnć na uczynione mi  za ­
pytania,  dopóki  wszyscy oska rżeni  ze swemi 
obrońcami  n iebęd ą  obecni .  Pos tanowien ie  
moje w tym względzie j e s t  n i e w z r u s z o n e j  
P re zy d e n t  zwróci ł  uwagę oska rżonego ,  że 
w ie l ka  j e s t  różnica pomiędzy p rzys ięgą p r a ­
w n ą  p rzeu są d em  w y k o n a n ą ,  a  zob ow ią za ­
n iem się między kol l egain i ,  i że obecnie 
p rzeds ięwz ięte  ani  w oczach zd rowego  roz ­
s ąd ku ,  ani w j ego  sumien iu  obowiązywać  go 
n iemoże .  L a g r a n g e  oświadczył  że niema 
co więcej  powiedzieć ,  p rzystąpiono więc do 
s łuchania  świadków , z resz tą  niewypadlo  nic 
Ważnego na tein posiedzeniu.

D n i a 'i  L ipca . N a  wczora j szem 28mym 
posiedzeniu  są d u  pa rów było obecnych 5 no­
wych  o sk a rż ony ch ,  z k tórych 4  należało do 
ko mi te tu  centralnego niegdyś i s tniej ącego 
W L y o n ie ,  a pią ty był naczelnikiem sekcyi  
p r a w  cz łowieka .  Gaspar in  były p refek t  
de par t amentu  l lh od a n ,  k tórego  j a k o  świad­
k a  w e z w a n o ,  dok ładnie  wyjaśniał  ówcze­
sne  w ypa dk i  L y o ń s k i c ,  i p rzedsiębrane 
ś r od k i  do p rzywrócen ia  spokojności .  Oko ło  
g od z i n y  4 te j  zawieszono posiedzenie na trzy 
kw ad r an se .  Po  o tworzen iu  go na pow ro t ,  
z łożył  j e n e r a ł  A y m a r ,  k tó ry  j a k  wiadomo pod­

czas tych zamieszek  ko me nd eru jąc ym był  
W  L y o n ie ,  r apor t  wydawanych p rzez  niego 
r o zk a zó w ,  w k tó rych  polecał  swoim po dk o ­
me nd nym ,  aby wszelkie obelgi  i ob razy spo­
ko jn ie  i z umia r kow an iem znosili .  A d w o k a t  
F av r e  zapytał  się j e ne ra ła  czy to j e s t  p rawda 
że żo łn ierze  po zdobyciu p rzeamieśc ia  Vaise 
k i lku j e ńcó w  rozstrzelal i  ? Na  co j e n e r a ł  od­
rzekł ,  że niepojmuje j a k  można coś podobne­
go myś le ć ,  lecz A d w o k a t  obiecał  udowodnić 
swoje twie rdzen ie .  J e n e r a ł  odwoływał  się 
do tpgo że w prawdzie nie mó gł  być osobi­
ście na każdein miejscu,  ale że t akie zabój ­
stwo pewnieby go było doszło,  i że natychmiast  
kazałby sprawcę  tego pod sąd wojenny oddać 
i w 24 godzinach rozs t r ze lać ;  oświadczył  
wreszc ie  że nic podobnego nie s ł ys za ł ,  i że 
t aki  czyn byłby niegodnym Fra ncu za .  »Za* 
pewnie odpowiedz ia ł  F a v r e ,» ale że ro zs t r z e ­
l anie ntiało miejsce,  t o j e s t  niezawodne# Gdy 
zaś j en e ra lny  p r ok ura to r  zwróci ł  u w a g ę ,  że  
nieprzysloi  adwoka towi  występować w roli  
świadka  obwiniającego a rmi ję  oto czego 
nawet  nie w id z i a ł ,  pd ez w ał d  się k i lku o sk a r ­
żony cłr.“»Vlyśmy to widzieli  i cały Lyon  wie 
o tern# a  p. F av r e  dcplał: »sąd mnie zna do-  
dostatecznie a v ięc winien by ć p rzekonanym,  
i e  gdy j a  coś tak ważnpgo twie rdzę,  pewny m 
swego  być muszę.  L ec z  mam jeszcze i inne 
dowody ,  mant świadec twa wręk u  że  s t r ze la ­
no do więźniów.# Ajma r  upierał  s i ę ,  że to 
oska rżen ie  jes t  f a ł szywe ,  bo miejskie władze 
bez wątp ien ia  byłyby się o to upominały.  
W  dal szym ciągu prowadzenia ślMIztw sądo ­
wych,  pokazało  się że 322 łudzi istotnie b y ­
ło przez żołnierzy albo zabitych albo ranionych.  
Z  mieszkańców zostało 109 na miejscu.  L i ­
cz ba  rannych j e s t  niewiadoma.  Na posiedze­
niu nas tępnem sądu  parów,  podniós ł  po w tór ­
nie A dw ok a t  F av re  swoje iwierdzen ie  oświad­
czając ,  że,  gdy wczora j  uznano j ego  św ia ­
dec two  wzg lędem zamordowania  ujętych 
w Lyonie  za niedosta teczne,  w p ro w a d z a  dz>s 
4 św iadków którzy j ego  u t rzymywanie potw*e r " 
dzą .  W  takich okol i cznośc iach ,  powiedzia ł  
P r e z y d e n t ,  chociażby i przytoczony *u czyn
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byt  nawet  udowodniony,  nie może  s łużyć 
oska rżonym Lyońezykom do un iewinnien ia ,  
najwięcej  tyle może z r o b ić ,  że sąd wJ^ lę -  
dniej  wyroko wa ć  będzie.  Z p rzes łuchań św iad­
k ó w  wykaza ła  się p rawdz iwość  twie rdzen ia  
P .  F a v r e ,  a Zwłaszcza gdy j eden  z nich ze-  
z n a l ,  że na w łasne  oczy widział ,  j a k  żo łn ie ­
rz e  zabiwszy pewnego  j eńca  na moście T iU  
s i t ckim rzucil i  ciało j ego  w Saonę.

D z ie nn i k  M onitor  podaje  wiadomość ,  na-  
d es z łą  w dniu wczora j szym dr o g ą  te legraf i ­
c z n ą ,  że  j e ne r a ł  de la H e r a ,  nas tępca  Val-  
deza,  przybył  30 czerwca z 2 l  batal jonami do 
Por tug a l e l l e  , chcąc wni jść nas tępnego dnia 
do Bi lbao.  T a  sama depesza  za w iad om ią ,  
Że zebra ło  się koło Por tuga le t te  30 batal i jonówr.

Dzi ś  wywieszono na g ie łdzie nas tępną  te­
legraf i czną  wiadomość z Bajony:  s Je n e r a ł
H a r i s p e  do pp. mini s t rów wojny i spraw w e ­
wnęt rznych:  Armi ja  20,000 K r ó l o w e j ,  p rzy­
była 1 łipca o 2 godzinie popołudniu  do Bi l­
bao,  przyczern niemiała miejsca żadna poty­
czka.  Don Kar los  p rzeniós ł  sw ą  g łó w n ą  
kw at e rę  30 cze rwca  do O rn a te .  Wi adomość  
ta j e s t  p rzywiezioną p rzez kap i tana  okrę tu  
Sappho.

D zienn ik  D e b a t s ,  umieśc i ł  dopie ro d z i ­
siaj  pismo ma rsz a ł ka  i ministra wojny M a i ­
son,  datowane j e szcze  21 czerwca do j e n e ­
ra łó w  in t enden tów,  dozwalające  ka żd em u 
F ran cu zo wi  wni jść do l egi jonów cudzoziem­
skich p rzeznaczonych do Hiszpani i .

D nia  5 Lipca. Dz ienn ik  Sentinelle de 
Pyrenee  z 30 Czerwca  donosi  że Kar ł iśc i  o- 
sadził i  wszys tkie  wzgórza  w o k o ł o  B i l ba o ,  
k tó re  umocnil i  bateryami  i ok u pa m i ,  nadto 
Zniszczyli wszys tkie mosty na d ro gac h ,  pro ­
wadzących do miasta.  W Bilbao ma b r a k o ­
wać ł a du n kó w  dla ciężkiej  artyl leryi .  D o ­
wiedziawszy się Karł iści  o zbl iżaniu się K ry -  
sty n j w ,  ściągnęl i  sw o ją  ar tyl leryę ze wzgo -  
ł z ow. Na  mocy postanowienia Don -Ka r lo sa  
Wybierają z p rowinc j i  Guipuzcoa re k ru tó w  
* Wszystkich mieszkańców,  od 17 do 40 r o k u .  
P am pe iua ę  s t r z e g ą  bardzo K ar ł i ś c i ,  w zb ra ­

n ia j ąc  przywozu żywności .  P e w n e j  wieśnia­
czce uda jące j  się do lego miasta w celu od­
wiedzenia famil i i ,  oberżnięto uszy przy sa­
mej g ło w ie ;  ta n ieszczęś l iwa um ar ła  za raz 
z odniesionych ran.  Sagas t ibe lza  opuścił  o- 
kol icę Pumpeluny i udał  się do Amescoas.  
W  Pampe lun ie  ma  b rakować  świeżej  ży w n o ­
ści i polrze'b wojennych.  Mieszkańcy zaczy­
n a j ą  okazywać  nionKontentowanie.  In u r t e  
uskuteczni ł  n o w ą  wycieczkę z Poinpelnhy 22 
Czer wca  aby zc iągnąć do siebie garnizon z 
L u in b ic r ,  wsku tek  k tó rej  przyszło do walki  
między nim a 7 bala l i jonatni , dowodzonemi  
przez brygadyera  Zab i l i .  I r i a r t e  został  p a ­
nem placu b i twy ,  ziibiwszy powstańcom 100 
ludz i ,  i zabrawszy do niewoli  130 j eńców.

L o S D Y S  3 Lipca. P ierwszy oddział  legii 
pos i łkowej  angielskie j  ju ż  odpłynął .  Wczora j  
r ano  s tanął  pierwszy batal ion z  500 ludzi  i 
20  of icerów złożony pod dowódz twem major. i  
Kii  by,  w bliskości  Woolwich  na pokładz ie  
sta tku pa rowego R oyn l F ar  wszyscy przed 
odpłynieniem dostali  now e  mundury i 10,0110 
funtów w zlocie.  J e n e r a ł  Alava i pu łkownik 
E v an s  udali  się na pokład  dla p rze j rzenia  
w ojska,  poseł  hi szpańsk i  zapewniał  ich w k ró t ­
kiej  p r ze m o w ie ,  że większa część ludu po­
wita ich w Hiszpan i i  j a k o  przyjaciół  i b r a ­
ci i że r ząd  o ich potrzebach s ta rannie  my­
śleć będz ie .— P u łk o w n ik  E v an s  w mowie 
swojej  oświadczył  iż ma-sob ie  za szczegó l ­
niejszy zaszczyt  że dowództwo  tego wojska  
j emu  rząd  hiszpański  powierzy 1, i że do ob­
j ęc ia  t akowe go  przez  t a k  doświadczonego i 
z oficerami angiel skiemi  w t ak ścisłych s to­
sunkach  zosta j ącego męża  ( jenera ła  Alava)  
wezwany zos ta ł ;  oprócz tego p rzyrzek ł  j e ­
ne ra ł  Alava pu łkownikowi  Evans  że  będzie 
mu na lini ję bo jow ą  towarzyszy ł ,  i p r zy rzek ł  
pośrednic two przez siebie pomiędzy nim a 
zwic rzchnościami  w k r a j u ,  j a k  to j u z  pod 
czas kampani i  Wel l in g ton a  z l a k  wiel -  
l t iemi korzyściami  miejsce miało.  Z am ia r  
ten niebędzie bez skuteczny,  a lbowiem Ala-  
va  posiada W  prowincy-h tamecznych wiel­
k ie  d o b r a ,  i j e s t  przez  mie szkańców zna­
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ny i szanowany;  j e n e r a ł  Alaya  ma nadzie ją  
i ż mu rząd  w krotce  udzieli  ur lop.  N a ­
stępnie pochwalał  pu łkow nik  E v an s  dobr ą  
pos tawę  w o j s k a ,  i oświadczył  i i  ma nadzie­
ję  wkro .ce  Li i i  osobiście wręczyć chorą gwie  
i kokardy ,  i Ł.e oni po przybyciu do H is z p a­
nii najmniej  25 do 30 szyl ingów więcej  za ­
da tku  z r ządu h iszpańskiego do s ta ną ,  niżeli 
r ek r uc i  angielscy.  Po oddaleniu s ię  j e n e ­
ra ł a  AJ a r a  i pu łk o w n ik a  E v a n s ,  odpłyną ł  
statek parowy do St.  Sebastyan.  Drug i  
batal ion odpłynie w przysz łą  niedzielę z Por ls -  
mouth  na okręc ie  pa rowym London M er­
chant do San tander .

M a d r y t . K u r y e r  umieśc i ł  list z Bi lbao 
zawiera jący  wiadomość  do 25 cze r w ca ,  opi ­
sane tam s ą  us i łowania do uratowania  sci- 
snionej  przez K irl istów fortecy Bi lbao,  p rze d ­
sięwzięte  przez AngUka  kapi tana H enr y  do­
wodzącego  flotil lą h i szpańską .  .Naczelny wćdz  
armii  Krys tynis tdw tak zaniedbał  zaopat rze­
nia w środki  obi ony o twar te  zupe łnie w zg ó ­
rz a  otaczające mi as to ,  że na począ tku  o b lę ­
żenia (d. 20) zaledwie na j eden  dzień amu-  
nicya wystarczyć m o gł a ;  ludność miasta by­
ła  z tego powodu sk ło nn ą  do poddania się 
n ieprzyjacie lowi  za raz  p ie rwszego  dnia.  Kotn-  
m.endant H enr y  uwiadomiony o t akim stanie 
r zeczy,  postanowił ,  chwycić się ostatniego 
s r oka  dła obrony miasta;  w tym celu. w p ły ­
n ą ł  w rze kę  ze swe mi okrę tami  a w odle­
g łośc i  dwóch mil angiel skich  od Bi lbao s ta­
nąwszy  wysiał  t r zech  of icerów z 25 żo łn ie rza ­
mi  m a ry n a rk i ,  wraz  ze w szys tk ą  w zapas ie 
b ę d ą c ą  a inun icyą ,  kong rew sk ie mi  r a c a m i ,  i 
dwo m i A 8si ofunto weini dzia ł ami  do Bi lbao.  
Po przybyciu tych pos i łków postanowi ła  z a ­
łoga do ostateczności  się bronić.  K ouu nen -  
dan t  Henr y  p rzewiózł  oprócz tego j e szcze 
10J0  ludzi z  St .  Sebas t ian do P o r t u g a l l e t t e y 
nie zdołał  j e d n a k  dalszej! kominunikacyi  z B i l ­
bao u t rzymać,  gdyż Kar l iśc i  zatopiwszy w r ze ­
ce dwa statki;,  za tamowal i  żeglugę .  T ym c 
czasem t rzymało się miasto c i ą g l e , race kon-  
g r ew sk i e  raziły śc e ś n io n e g o  nieprzyjaciela* 
a  u t r z y m u ją  powszechnie że  i zran ienie Z u-

m a l l a ca r reg n j  j e s t  dziełem ang iel skiej  kuli .  
Dnia 24 ściągnęl i  Karl iści  znaczną część k o r ­
pusu ob legającego,  dla udania się p rzec iwko  
jen e ra ło wi  V a l d e z ,  o k tó rym g łos zo no ,  że  
po zos tawieniu miasta przez  5 dni bez ś rod­
k a  ob rony ,  przecież się namyśl i ł  przyjść mu  
na odsiecz .— Z  p rzysłanych na pomoc  A n ­
g l ików poległ  j e den  kapi tan m a ry n a rk i ;  a  8 
żołnierzy  po więks ze j  części  c iężko raniono.  
P rzy  zakończeniu  tego listu us i łowa ł  kom-  
mendan t  H en r y  znowu przyjść na pomoc  mia­
s t u  i s k u te k  n iewiadomy.

D nia  27 Czerwca. (G/obe) Gaze ta  na- . 
dw orna  og łos i ła  postanowienie , z inocy k t ó ­
rego  u f o rm ow an ą  być ula kommissya w o je n ­
na z ki lkunastu j e ne r a ł ów  z łożona , k tó ra  pod 
dozorem mini st ra  wojny,  czynnośc iami  w o j -  
skowemi  będzie się za trudn iać .  Inne  pos ta ­
nowienie p rzeznacza  nagrody dla familij  tych 
k tó r e  w dzi sie jszej  wo jn ie  w ręce n iep rzy­
j ac ió ł  wpadły.

T u r c y  A 12 Czerwca. D z ie nn i k  O de sk i  
pisze:  J u s s u f  pasza były komtnendant  W a r n y  
będąc  j e ńc e m  wojennym w Odess ie  pob ie ra ł  
pensyę z r ządu  t u r ec k ie go ,  t e raz zaś ma ją  
m u  być wszystkie  j ego dobra powrócono.  
O d  k i lku dni panuje  wielki  ruch w Divanie;  
uzb ro jen ie  flotty i siły l ą d o w e j ,  u skutecznia 
się z wielkim pośpiechem.  Z  Albani i  nadeszły 
n iepomyślne wiadomości  Wj S in yr n ie  w y b u ­
chło mor ow e  powiet rze .  W  A lexandr y i  j u ż  
była za raza  usta la  lecz powróc i ł a  t e raz z ca­
ł ą  wściekłością .  Poseł  turecki  do W ie d n ia  
jadący  Achmed T e r i k  Pasza,  poda Cesa rzowi  
Fe rdynandowi  pysznie haf towane  i d rog iemi 
kam ie n ia mi  wykładane  s iodło.

Podróżn i  p rzybywający  z L ar i s sa  opowia ­
dają ,  że  przybyło tam w miesiącu  inarcu o- 
ko ło  80 b a w a r s k i c h  z b i e g ó w ,  z okol ic Z e i -  
t u n , którzy  przyjęli  Islainiztn i t rud n ią  się 
rzemiosłami .  L ic zba  ich iniała być da leko  
w i ę k s z ą ,  lecz udało się wielu di) Saloniki ,


